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roczyoissii.
Zarząd Lubelskiego Tcwarzy- 

, Dobroczynności wydał świeżo 
Kile, obejmujący sprawozdanie 
,) Towarzystwa za roś 1916, któ- 
,st już setnym pierwszym rokiem 
(bulli powstania instytucji.
W dsiu 1 stycznia 1916 r. Ilość 

łbów rzeczywistych wynosiła 703, 
jodawców 92; raz«m 794. W koń- 
g!6 r. ciłonków rzeczywistych 
651, ofiarodawców 78; razam 
Ilość członków rzeczywistych 
zmniejszyła s i t  w roku sprawo- 
ftzym o 52, ilość ofiarodawców 
114
Na poczet sumy ogólnej zada- 

gnanych składak, wynoszące! rb. 
kop. 04, na rachunek roku 1916 

inąło rb- 92 kop. 25 oraz koron 
hal 40, któro przyjęto za rb. 
ko». 15; razem więc wpłynęło 
1798 kop. 40 Pozostało do 

ihrascwanie rb. 2072 kop. 64. 
Znaczniejsze zapomogi i < f ery 

cele ogóla$ złożyły instytucje: 
K. Komanda Powiatowa w Lu- 
le kor. 7050, Mzolstret ra. Lub 
kor. 5312 hal. 50, Lub. Tow. 
iytowe Miejskie ker. 1275 hłl. 50, 

Tow. Pożyczkowo Oszczędno- 
tor. 230, cukrownia „M łejów“ 
1500, cukrownia „Zblersk“ rb. 
Bsnk Handlowy « Lodzi — cd- 
U Lublinie rb. ICO, Kasa Po 
:kowa Przemysłowców Lubelskich 

i. Ofiary przewyższające rb. 10 
:ek ogólna ?łożyii: p. M. Oudziń- 
k«f.l00, p. Aittsiadecki Bor. 40 i 
Isbruck« kor. 40
Na poszczególne zakłady tzpły- 
poważniejsze cfiary cd  C. i K.

isrdy Powiatowej w Lublinie z 
’!: 86 ej rocznicy urodzH C«sa 
fhntiszkH Józefa I, mianowicie: 

jStli Sierot kor. 15@0, dita Srhor- 
» Starców i K$lek kor. 1000 di* 
In ochron kor. 2500 (po ker. 50), 
łuytułku rsa Wlktorynie die reo- 
«m d ły c h  kobiet ker. 1000 crez 
Domu Zarobkowego kor. 3000; 
n kor. 9000
P< Różu Śwleżuwska cfiarowsła 
600 his rzacz S- hrcnieniB Siar 
' Kulik i kor. 600 dla Wydziału 
*6t. z w. „ nędzy wyjątkowej“.

f l k  B E Z P S O i l l .

W marzenie — czyn.

Nie nam w uśpieniu ducha grześćl'
Na walkę my —  rycerzy huf —  
Wyprzędzkm nową żyda treść 
Z tęsknoty, pieśai, marzeń, snów!

W nas piękno ducha musi wskrześć 
I welśaić w tęczę twórczych słów; 
Musimy żagiew myśli wznieść,
Umarłe dusze wskrzeszać znów...

Ku szczytom serca, duchy wieść, 
Piorumm słowa wstrząsać gmin 
I niec ć piękna, myśli cześć —

A, {»ko w iskrze plamię, skryć 
W korowód pieśni, w myśli nić,
W m »rżenie twórczy wełnić Czyn!

Milada.

Zawdzięczając poszczególnym 
Komitetom — mającym za zadanie 
urządzenie kwesty i zabaw, $? sk ła ­
dającym sią z licznego gróna psń 
miejscowych, któr® st» 1 s przychodzą 
Towarzystwu D-sbroczynaeśd z za- 
bisgliwą i skuteczną p o m o cą 1— In 
stytucja uzyskał*: ze sprzedaży
„zr.sczka" w marcu 1916 J. kor. 24*9 
h*l. 44, z zabawy c grodowej kor. 1872 
hal. 92 I rb. 9 kop. 57 i z efiar, ze- 
branych w „dsiu  ubogich ‘ 30 
dzieroika ubiegłego ro k i ,  kor. 4744 
hal. 57 i rb. 129 kop. 15.

Najpoktiźnlełszy dochód duł« 
rozegrana w dniu 16 maja r. t b .  io 
terja, która ęrzyaiosła czystego zys 
ku kor. 12934 h»l, 23 i rb. 34 kop. 
62. W kościołach w Wielki Piat»* i 
Sobotą zebrano kor. 674 h d .  72 i 
rb. 11 kop. 45 Z twiast wizyt z po 
winstowaniem Nowego Roku i świąt 
Wielkie! Nocy kor. 1009 h*.I 10 i 1 
rubel. Z t f » r ,  składanych do pu ­
szek, w,t?łvnąło kor. 54 hal. 43 i rb. 
27 kop. 89

W roku sprawozdawczym w 
dsiu  29 lipcs odbyło sią zgroma 
dzenla wsine Towarzystw®, na któ- 
rem został wybrany na 2 Ista no 
wy zarząd I n* rok i«dan Komisja 
Rswlzyjna. W ds iu  7 sierpnia r. ub. 
odbyła sią zebrani® organizacyjne 
Zarządu, na k tórsm  nastąpił wybór 
prezydjum i podział czynności.

Pozstem Zarząd odbył dw ana­
ście zwyczajnych posiedzeń miesięcz­
nych oraz dwa nadzwyczajne, na 
których słuchał sprawozdań opiaku 
nów o stanie zakładów, powierzonych 
ich pieczy, i funduszach potrzebnych 
na utrzymsaie, tudzisź omswisł spra­
wy Towarzystwa i decydowsł, w j a ­
ki sposób sprawy te winny być za ­
łatwiane.

W ciągu roka serawozO wcze­
go w słynęło ogótam 125097 46 kor. 
» 27457.41 rb. W w łycbno zsś w 
tym i» okresie 125601.36 kor. a
25309 23 rb.

Ogólna w ertsść nieruchomcści 
Towarzystwa wynosi rb. 263795.01.

Kapitał zapasowy Towarzystwa skła­
da sią: z papierów procentowych rb. 
1950 i kapitałów w gotówce rb.
3482,07.

Projekt dochodów i wydatków 
Lub. Tow. Dobroczynności na rok 
1917, ulegający rozpatrzeniu i za­
twierdzeniu ea  Ogólnem Zebraniu 
walncm członków, przedstawia sią  w 
dochodach I w wydatkach — w s u ­
mie 24465.13 rb.

Zarząd Towarzystwa stanowią! 
prezes — p. Leon Chrzanowski; wi- 
ce-prez<$s — p. Teofil C świeki; 
skarbnik — p. Aleksander Zawadzki; 
sekretarze — pp. Władysław Murzyń­
ski i Antoni Czarnowski; członkowie
— ks. Karol Dębiński, pp. Jan  Czer­
niaki, Stanisław Dylewski, Antoni 
Herlan, Karol Kałużyński, Bolesław 
Sekutowicz i Jan  Turczynowicz; za­
stępcy — pp. Adam Brzeziński i To­
masz Jarnuszkiewicz.

Delegowany — Prezydent ra. 
Lublina. Członkowi© Komisji Rewi­
zyjnej: pp. Chwellslew Kopeć, Alojzy 
Kuczyński, Michał Michniewski i S te ­
fan Zgliszczyński.

O p iskusem , i lekarzem jedno­
cześni®, Sali Sierot jest dr. A leksan­
der Jaworowski. Opiekunkami O- 
chron die dzieci są pasis :  Waierja 
Zarzecka (Ochr. 1), Antonina Kory- 
znows (Ochr. 2), Aniela Bołdokowa 
i Stanisława Wolska (Ochr. 3), Flo- 
rsn tyns Jsw^rowsks (0 :h r .  4), Księż­
ne Marie ŚaiatapełkCiefcweryńska 
(Ochr. 5). Lekarzem zsś tychże 
ochron jest dr. Aleksander Siani- 
szswski.

Opiekunką Schronienia starców" 
i kalek (mężczyzn) Im. ś. p. A ugu­
sta Vsttsra jest p. Bronisława V«tte- 
rows; opiekunką Schronienia s ta ru ­
szek im. St. Wessla — p Zofj* Lei- 
kiewiczewa; opiekunami Domu Wdów
— pp. Aatoaina i Tadeusz Clśwte-
cy-

Przewodniczącym W y d z i a ł u  
W sparć Jest ks. kanonik Karci D ę­
biński, wice przewodniczącą zaś p. 
Stanisław* Tymińska.

Delsgowani z ramienia Zarządu 
ge sK sd m a m i Czytslni Bezpłatnej są: 
ks Piotr Stodultki, pp. Antoninę 
Koryzvnowa i red. Dental Śliwlcki.

Dom Zarobkowy ma opiekunki 
hosorow a w osobsch pań: hr. Marji 
Sobańskiej i Juljl Z »yszawskiej, oraz 
opiakuna p. Władysława Taracha ł 
opiekunkę staruszek D. Z. p. Zcfją 
Wessel.

GRLICJRMIN
N A ŁĘC ZO W IE.
to je n n y  o b r a z  K a ł ę -  

— U a w n e  w sp o n i-  
tle, — U z d r o w is k o  n a l ę *  

_  Ppm tim n a f o d n -  
Y i in s t y t u c ie  e a w le o z n e  
'» •ęeso w łe . — Oni» Lu* 
/•  — K e s s  T o w .  r ip . kree- 
,*— K ąwlele l u d o w e ) ,  

z a k s w k a r s k ®  i k o -  
<**k» — K r p k o ło m n a  

le. — O p t - ż y z n « .  — Lud-  
1 w ia n k a  z  cikoiis Mm- 

ł ę c z o w a  )

i -Echu prza-mysklim '',  pe 
Gellrjsnir, k:óry niaoaw no  

ł*ł Króiestieo Polskie p isie  o  
c‘0w|**
. rKj® starych lip i

!,! ’ Sr brzy t® toń Stawu, 
ZnA sylwety letnich p a łecyk ów

- i»cś?[zo w ” rze^ ch b °9*tel.( r tew f> . — w szystk o  to  
,; ®u' Ś I I Brut-lna ołcń wof-
*kn2 S^*i risłączów* ! ' l>' I«**
5 ” p u stc e  wiejąca z«t

~ Riitno ptłjii skwarnego le-

ta — nie pozwala ani na chwilę z a ­
pomnieć o wojnie. S łyszą : odgłjs  
własnych kroków na d*^ti*K«ch, mo 
stkach przerzuconych wdzięczni® p o ­
s a d  strunaieniami, wsłuchując się w 
szum zielonych gałęzi, odpoczywając 
w osamotnianych glorjetkach, trzebs 
cfełsi siłą wyobreź.ii pracować, by 
stworzyć scble c brez wczorajszego 
Nałęczowa — przed wojną, kiedy to 
»śród  barwnego tłumu letników i 
kuracjuszów z Warszawy i c tb g o  
Królestwa, spotykało się tu —- na 
tych zakrętach ścieżek, wśrćd tych 
samych szpalerów i wero; d, Sl«n 
klewlczs, Paderewskiego, Zercmskie- 
g •>, Den lowskiego, a dewolai jeszcze 
Boł»sł*WH Prusa Je«a  Ksrłbw cza i 
Aadrlollego. Minął"! Spcdła ^lątwa 
wojny. Lecz... „*ytęż*ć słuc.tlll’, b? 
Idzi® chvila Zmartwyrhwstanlw — a 
wtedy Nałęczów obudzi się z le­
targu.

Uzdrowisko to  zawdzięcza swe 
istnienie obfitym źródłom wedy mi
isereLsej. szczawy źelinfstej. W z«- 
kłedzie lorz-tfezym, pirz«wyższ*jącym 
niezwykle msloy nii zem  ; cł ieniena 
c b ;«  „ k u r h s u iy “ w okrzyczanych 
„ b a d a t h “ , wśrćd s terych drz$w, npd 
taflą d u żeg o  s tawu,  wydawssno pró-z  
k ap e li  źelazistych tn k i e  ks? i»le 
błorns (berowinewe), elektryczne i 
gazowe, nie mówiąc o  kąpielach po

wietrznych i słonecznych, Z b w e z s  
d iisłaaia  r ó d  tutejszych znaese było 
jeszcze w XV.11, w. za cznsów, gdy 
dzisiejsze uzdrowisko wchodziło w 
skład dóbr Małachowskich od któ 
rych herbu Nałęcz nazwę otrzymało. 
Po powstaniu listopsdcwem zakład 
ueed!, treglczee następstwa r. 1863 
eie sprzyjały wskrzeszeniu Nałęczo­
wa. Dźwigać się poczt,ł dopiero w 
r. 1880 i odtąd w szybkim tempie 
urosło uzdrowisko do rozmiarów 
przedwoj^anycb, kiedy to zakład był 
ctWsrty przez csły rok, latem i zimą. 
Staraniem Polskiej Mści trzy Szkol- ej 
otw»ito tu szkołę, kursy dla snslf«- 
bsió®. Dzięki _zsbiegom mieszkają 
csfiü t u da w,5lej Ż v r o - iskic 50 powstała 
o-rhrons, pomieszczopa w uroczym 
budynku wzniesionym w stylu żako 
s i 1 ńsklm N$prz«iciw koścloh wy 
rósł imponujący rozmiarami i wdzięcz 
nym wyąlsdem Dom Ludowy prze 
znaczony na p o m i e s z c z e n i e  
niższej s z k o ł y  r o i n i c z ® i 

la chłopaków wiejskich I „K asę" 
Towarzystw# drobnego kredytu, wy- 
k’*iują ą obroty, dosięgające ; ół roli- 
|oe$ rubli, J-a ?o berdzo ^ a i n ą  zdo 
bycz kulturalną, wyreienić należy I ą 
siei® ludowe 3o!asł»w-a Pru­
sa, e t »iirts w r. 1934, gdz!-r: zaraz 
pi$ rwsz*go reku wydsno dla włości en 
okoliczsych i drobnych rzamieślni

fcósr 2,504 kąpieli za opłatą po 6 ko ­
piejek od osoby, wüczaiec już uży­
cie mydła i ręczni«®. Rzecz dla hy- 
gieuy i czysteścl ludu wiejskiego tern 
doniośleisz®, ż«$ — jak o tern wspo­
mina Al. Janowski w swych ,.Wy- 
cłe^zkach po kraju“ — przypadała 
w Warszawie jrdn® kąpiel na ledną 
osobę, śrsdnio raz na półtrzecia ronu; 
n po wti-tch bywają u a s:  chłopi, co 
z dumą po* tarzają: Ja tam 30 lat już 
sią wcalt nie kąpełeza“.

Istnieje w Nsłęczowie znana 
już dziś w csły Sn kraju szkoła ża ­
ba wksrska i koszykarska, rugująca 
z domów polskich szybko tandetne  
zabawki obcego wyrobu, a wykazu­
jąca w ost* tn ich b teth  prz<td wojną 
imponujący zbyt. N e godziłoby się  
pominąć m lczealem tutejszego m u ­
zeum s t  tcgrrf cznrgo, zawierającego 
ludów« stroje, ssrzęty, statki, o z ­
doby, wycinanki, zbierane skrzętnie 
w całej, obszsreej ziemi lubelskiej.

J a s t  j«dn*k i strona ujam-iai 
br»k dogodnej komunikacji za świa- 
ti  m i—zdtmpi» zrósł« z Ntłęczowem 
drożyzna. Od stacji kckjowel N a ­
łęczów, położonej rs« lirji Dęblin— 
Lublin, wiedzie do zakłsdu licho 
utrzymań», wyboiste, acz pięknie 
zadrzewiona draga przez opęta 
nych 7 wiorst. Cena za pusty p kój 
na jędea sazon wynssiła prz»d woj-
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Kuchnia Bezpłatna. Protektor­
ka p. Emma Swleżawske; opiekuuka 
p. Ludwika Przanowska.

Przytułek św. Antc-niego. Pro­
tektorki: księżna M uja  Woroniecka 
i Emma Ś wieiawsks; opiekunka Mar- 
Ja Przanowska.

Delegowanym członkiem zarzą­
du Wydziału Poboru składek Jest p. 
Antoni Herlen. Do Komisji, zarzą­
dzającej funduszami stypendjalnymi 
dla uczące] się młodzieży Im. ś. p. 
Michała Chodorowskiego, ś. p. An­
toniego Plewińskiego, ś. p. ks. Jana  
M»telsklego i ś. p. M Piotrowskiego 
należą: pp. Leon Przanowskl. Tecfll 
Clświck! I Władysław Muszyńkl.

Kolonjn letnie: Przewodniczący 
dr. Aleksander Stan szewski. Dom 
Imienia ś. p. L Kuryłowlczowej: o-
plekun p. Stanisław Żarski. Schro­
nienie Im. małżonków Żystklewlczów: 
opiekun p. Edward Miszczyńskl. Ko­
m itet prawny dla rozstrzygnięcia 
kwestii wrawnych: przewodniczący p. 
T e c f l  Ciśwlcki. Komitet techniczny: 
p. J a n  Czernicki:

Komitet, urządzający , Dzień 
kwiatka*: organizatorki — pp. Z. Do* 
brucka, Z. Chuchrowska, M. Brze­
zińska I M Szymańska. Komitet, 
urządzający „Rombolą": organizator 
kl — pp. Z. Laśklewlczowa, J .  Mo­
drzewska I M. Przanowska. Komitet, 
urządzający „Kosze szczęścia“: orga­
nizatorki — »p. W. Herleaowa, G, 
Kuczyńska, M. Szym ańska I W. Za 
rzecka. Komitet, urządzający „Dzień 
ubogich": orgmizetorki — pw. Fi. 
Jaworowska, A Koryznowa Z. Mu 
szyńska I St. Klarnerowa.

Jfl WIERZĘ...
Ja wierzę, że przyjdzie ta wiosna,
0  k tórej wieś dli prorocy;
1 świtem wy błyśnie śród nocy,
Choć wkrąg jeszcze noc bezlitosna.

Ja wierzę, że z wichrów i burzy, 
w piorunach odrodzi się Polska — 
dostojna, bez win, apostolska,
Choć noc ml tak strasznie się dłuży.

Ja wierzę! Ja wlerre rozpacznie, 
że świt niedaleki. Że z pługa 
i z miecza dzień nowy się zacznie,

choć brudna jesienna szaruga 
jad zwątpień ml sączy nieznacznie.

Ach czemu ta noc taka długa!
Stanisław Grędziński.

Raz widziano taką k„|u 1 
dowodzoną przaz kapitana.

Maszerującej kolumn! 
wizji strzelców syberyjskich 
nale sią te m arsie  opłacały, 
czoremi zebrane pokaźne nitra,sumki, oddawano do przechotimA 
pułkowemu kasjerowi, kapitano«! 
D ozdowowi, w oczek weniu r<W 
go, powszechnego 1 bezpośradgi! 
go podilału.

Tymczasem razu pewnego k, 
pltan Drozdow ulotnił sią ara, 
uciułanym przez zabiegliwych ic|aj, 
rzy pfeniądzmi. A, przez roztarm 
nie, wziął ze sobą i kasą pułku.

Policja go poszukuje.
Ma ona zresztą coraz wląca], 

roboty, bo takie ulatniania sie kas! 
r ó e  pułkowych stają slą coraz ni,U 
stsze.

Dii mm iii
w  Änglji,

(Korespondencja w łasna „Ziemi Lubelskiej").

(A n g ie le k !  a n t y s e m i t y z m  — 
Ż yd zi d o  w o j s k a .  — Wiec 
ż y d o w s k i  nr L o n d y n ie .  — Ży­
d z i  o h c g  w r e c e ć  d o  e r m i i . . .  
r o s y j s k ie j .  — P o g r o m y  ż y .  

d e w s k i e  w  Ä nglji.
Kopenhaga, w czerwcu.

Prasa angielska z dal o s ta t ­
nich przyaiosł* nieznacznie ciekaw* 
następująca informację o  sytuacji, 
w jakiej znajdują sią Żydzi w Aaglji 
przebywający.

Ogrom na większość tych Ż y­
dów to dezerterzy wojskowi w Rosji. 
To też, gdy w trakcie obecne! wojny 
w Aagljł ogromnie wzmogły sią

ną około 100 rubli. Dziś, gdy gości 
żadnych zupełnie niema, kazano 
nazs w Jedynej, otwarttj restauracji 
zapłacić za szklanką cienkiej kawy 
kromkę chleba z masłem I porcją 
łodów 5 K. Snedź nie nadeszły jesz­
cze te błogosławione czasy, kiedy 
w polskich letniskach I miejscach 
kąpielowych przestanie slą u tyski­
wać na drożyzną.

Roskosz patrzeć na dorodne 
typy wiejskiej ludności okolicznej, 
na chłopów w ciemnych, zgrabnych 
kurtkach I szerokich słomianych ka­
peluszach z lekko podglątymi kry- 
ssmi, przytrzymaneml tasiemką pod 
brodą; na przyjaźnie uśmiechniętą 
dziatwę, o sprytnem, szczerem wej­
rzeniu, na  dorodne twarze kobiet, 
ubranych w kraśne stroje, Znane 
w Galicji pod nazwą .krakowskich*, 
mieniące slą od wstążek I różnoko­
lorowych paciorków. Przeniesieni— 
tak, jak st;>ją—na sceną, stworzy­
liby barwny, żywy obraz swcjsk', 
wycłąty ze sztuk Anczyca. Bije ed 
nich nlespożytość, siła, bije z Ich 
oczu świadomość, że jednak „Pol­
ka—to wielka rzecz*.

prądy I nastroje antysemickie, An 
glicy znaleźli .dla siebie wielce do 
w dpoy, dla Żydów, ze wzglądu na 
Ich naturą, niesłychanie groźny sp»  
sób pozbycia slą znacznej części 
ludności żydowskie!. Rząd angielski 
począł wcielać żydów do swej czyn 
nej armji. Można sobie wyobrazić 
jaki wywołało to ęopłcch I lam ent 
wśród tamtejszych Żydów. Ałe po 
czątkowo rady na to żadnej nie 
m uli .  Po wybychu rezclucjl rosyj­
skiej wcbac dzisiejszego rozprę­
żenia panującego w Ros i, na fron 
rie  rosyjskim zapanowała cisz*. 
Żołnierze rosyjscy spokojnie żyją 
sobie w okopach lub zgeła b e z ­
piecznie wiecują na tyłach armjl. 
Wewnątrz zaś Rosił, w m ętnej wo­
dzie obecnych stasunków I przy 
rządach liberalno socjalistycznych 
Żydom dobrze dziać s ą  poczyna. 
To też Żydzi przebywający w Aaglji, 
masowo w ostatnich czasach wywo­
żeni na front zachodni zapłonęli 
nagle chąclą powrotu do rosyjskiej 
ojczyzny I rosyjskiej armjl.

Wyrazem tego był wlec ż y ­
dowski odbyty niedawno w Londy 
nie, w żydowskiej dzielnicy W h ite ­
chapel. Przewodniczył znanv żydow­
ski filantrop lord Sheffield. Głównym 
referentem  był sekretarz związku 
Londyńskich sjonlstów. Żerów no re­
ferent ten, jak I Inni mówcy w peł 
eych żelu I goryczy sławach m ó ­
wili o postępowaniu wzglądem ży 
dów rządu angielskiego, który z m u ­
sza żydów do walczenia pod obcymi 
sztandarami" I w „obcych sze­
regach*.

Po długich obradach wlec p o ­
wziął następujące rezolucją:

1. Zgromadzenie protestuje 
przeciw zmuszaniu wbrew b rzm ie ­
niu prawa międzynarodowego ro 
syjsklch obywateli żydowskie! re- 
ligjl, do służby wojskowej ped  nie- 
rosyjskimi chorągwiami I dom aga 
slą ułatwień dla powrotu rosyjskich 
żydów i Ich rodzin do Rosji.

2) Rząd angielski występuje 
przeciwko < ficjelnle przezeń uzna­
wanym zasadom liberalnym skoro 
toleruje szerzenie slą w Arglji prą 
dów antysemickich I me zwal­
cza Ich,

3) Rosyjscy żydzi, znajdujący 
slą w angielskiej służbie wojskowej 
wlnn! być, j*śli so b e  tego życzą, 
skupiani w oddzielne narodowe fa r ­
macje I leknajszybclej odsyłani na 
front rosyjski lub, w razie niezdol­
ności do służby wojskowej, w głąb 
państwą rosyjskiego.

W trakcie obrad przyszły wia­

domości o pogromach żydowskich 
dckosanych  przez ludność angiel­
ską w Leeds 1 Innych prowincjo­
nalnych miastach Aaglji. Poseł ży­
dowski King zabrawszy w tej sp ra ­
wie głcs twierdził, iż demokracja 
angielska podczas tej wojny u p o ­
dobniła sią do Rssji carskiej. Po­
seł King obiecał zgromadzonym 
wnieść w tej sprawie w parlamencie 
angielskim ostrą Interpelacją.

Drobiazgi aktualne.
J a k  i y j ę  d a w n i  r o s y j s c y  

d y g n i t a r a e  w  t w i e r d z y
P e t r o  p a w ło w a k ie j?
W twierdzy Petropawłewskle) — 

gdzie siedzą obecnie niedawni min! 
strowle i dygnitarze dawnego rządu, 
zaprowsdzono następujący porządek:

O godzinie 7 rano kom endant 
straży podaje więźałom prz*z bram ą 
wiązienną wodą na bulionie i porcję 
żołnierską złożoną z 30 deka Chle­
ba czarnego I 10 deka chleba b iałe­
go. Po śniadaniu daje slą wląźnłcm 
kolejno szczotką, ażeby uprzątnęli 
swoje cele. Przechadzki są dozwa­
lane trlko  w pojedynkę. W połud­
ni# otrzymują zupą Jarzynową z k ru ­
pami. O godz. 4 dostają bulion, ą 
o  7 kaszą. Więź słowie mają własne 
ubraaia. Chorzy są  uwalniani od 
robót zwyczaj sych. Przedmioty ; byt 
ku są niedozwolone, z wyjątkiem 
artykułów hyg enlcznych i tych, ja­
kie warta żołnierska dopuść ł«. W 
twierdzy siedzi obecnie 30 d iw n y th  
dygnitarzy.

W ojnę a  m a łżeń stw o ,
P. Egon Dietrichstein, dziei 

karz wiedeński, zdołał przeprową 
wielce Interesujący wywiad.

A mianowicie z pośrednlkli 
małżeńskim.

„Ku m em u zdumieniu znal«] 
tego pana pełnego nadziel, w ni 
ju optymistycznym. Mówił: zml 
dziejowe to przemiiająca konjukti 
niekorzystna, po któ-ej nastąpi n 
kwit małżeństwa.

— N ech ml pan wierzy—twl« 
dzl—że nigdy nie byłe tak silna, ji| \ 
teraz tęsknota do szltfroka, pinttf
i starannie wyreperowanej bieli; 
Doczekamy slą jeszcze zupełni 
bankructwa idei samotności kawał 
sklej. Pcdczas tych dni chudyi 
które przeżvwamy, najgłodniejszy|i 
kawaler. M»rżeniem jego stało 
zdobyć własne garnki I czysty 
obrus.

— Pan mówi ciągle o męźezyi 
nach, ale niech pan powie coś cdi 
mach, które nic nie robią, tylko 
małżeństwo czekają, I o kcblatid 
które pracują. Bt-zwątpienlr, pod« 
wojny Ilość pracutących kobiet 
mnożyła sią. Czy n e  sądzi pia, 
te  dziewczęta znejdują już w s 
zajęciu pełae  i dostateczne zadoi 
lenie?

— Ach, co za nleporozumlei 
To dobre dla powieści. Kobieta, kl 
ra pracuje, nie potrzebuje odda1 
się na łaską I niełaską roężczp 
Je j  wartość osobista niezwykle 
wzmogła Dochód, który miesiąc» 
wynosi 200 koron, z możliwe* 
zwyżki 1 wszystkimi zabezpieczał 
ml, odpowiada posagowi 100 000 
ron. Kcbieta Z posadą była za<| 
p c sm k iw a n ą —-teraz będzie możni! 
znaleźć Jeszcze łatwiej

C h leb  *  ja r z y n .
Brak żyta zniewala do różnyc 

dom 'eszek  „legalnych“ , jak burak 
karts.fi« I t d., które są dodawa” 
do mąki, służącej na wypiek chlebi
Coraz większy niedobór mąki ,>n

O d d z ia ły  a r m j i  r o s y j s k i e j  
ż e b r z ą .

Zdarzyło sie to w Patersburgu.
W Maryjsk m Teatrze. Podczas 

opery.
Gdy kurtyna po akcie pierw­

szym zapadła, ukazał się na scenie 
przed zasłoną oddzlełek żołnierzy 
bohaterskie g a p u ł k u  litewskiej 
gwardjl I len dowódca wygłosił do 
zdumionej publiki p reśbą  — o 
wsparcie.

Nie jest to wypadek odcsbclony.
W Odesif, Kijowie, Kursku, 

Winnicy, od pewnego już czwsu 
włóczą slą wojskowe oddziały nie 
r»z regularni« dowodzone przez 
pedcf cerów, które zbierają na włas­
ną korzys'ć składki.

Czasem te  próby przybierają 
formy gróźb.

Nieraz I—gwałtów.

turalnej“ nasuwa na myśl uiy»*B 
Innych produktów. Projektowano 6 
wypiek chleba z dodaniem *•< 
perzowej (perz lest botaniczni« 
nlcą pnące), która jest obecnie u 
wena w Skandynaw)!. Projektowi 
także dodatek mąki grzybow ej ,  i11 
zawierającej dużo części białkowy1 
Teraz zaś na wystawie bwrliń* 
Związku dospodyń oglądać mo 
chleb jarzynowy. Pisma niemi«1 
wyrażają życzer<ie, aby chleb 
znalezł slą Jaknajprądzej i handlu-
J a r z y n ę  *  s o s e m  a lęsnf1

Francuzi wpadł! na ba!«d 
pomysł: Oto, nie mając prawie 
pełnie mięsa, wobec urzędowego 
kazu pode wanla potraw mląsnyt” 
kolacją, urządzają sią w ten spo$ 
że podają .. jarzyny, zaprawione 
sem mięsnym Ssutkiem  1*6° . 
kartkach spożywczych rtspoticac 
na tego n d z a ju  potrawv: .Ksr 1
ki w owczym sos ie ';  „Clslccw1712 "j 
kl"; „Wieprzowy bób"; -G«*' 9] 
szek"; Sałata wołowa".


